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W doniesieniu zeszłorocznym o próbie machiny do żęcia t. , 
Mojego wynalazku, wspólnie w latach 1843 i 1844 r. z Wnym a- 
"»e<n Kaczyńskim, prof mechaniki doskonalonej, zawiadomiłem, ze 

INSPEKTOR GŁÓWNY SŁUŻBY ZDROWIA
W KRÓLESTWIE POŁSK1EM.

r. Z powodu okazującej się w niektórych miejscach królestwa P<>1- 
I tll^° choroby kartofli, Rada l ekarska łącznie z Dyrektorem Instytu- 

. | s.l,($tlarstwa Wiejskiego, Radzcą Stanu Oczapowskim, zajęła się 
'idaniem samej choroby, oraz rozpoznaniem wszelkich w tym wzglę- 

Zle artykułów, zamieszczonych w pismach zagranicznych. Skutkiem 
Z(!go j;A rónjej p0 wykonaniu doświadczeń w Instytucie rzeczo- 

. .'.'n w Marymoncie, okazało się, że najlepszemi środkami zapobiega- 
J'lcemi szerzeniu się choroby kartofli są te:

. Do sadzenia nie używać oczek z kartofli, lecz brać kartofle 
rowę, sucho i średniej wielkości; w razie zaś gdyby wypadło je 

roić, wybierać należy większe i rozkrawać wzdłuż przed samem 
Mżeniem. J J *

2) Wykopując kartofle, starannie oddzielać zepsute, a jeżeli to 
e da sję wykonać 2araz przv wykopywaniu, uskutecznić należy w 

Panicach r j . rj
, «• •Men robotnik w ciągu 8 do lOciu godzin przebrać może kar- 
Mi od 10 Jo 12 korcy.

3 Po wykopaniu kartofli z gruntu i po oddzieleniu zepsutych, 
«leży je starannie osuszyć na słońcu, lub w szopach.

4) Pewniój będzie zachować je w składach obszernych np. w pi­
licach, aniżeli w zwyczajnych dolach; należy tylko przestrzegać, a- 
I ’J w tych miejscach był dostateczny przystęp powietrza, i ażeby 
r’wi i okna były często otwierane.

i Gdyby kartofle miały być zachowane w kopcach słomą i ziemią 
rytych (Miethe) należy w nich urządzić otwór dla przystępu powie- 

,rzaj jeśli zaś kartofle zachowane być mają dłużej jak do miesiąca 
*ictnia, wówczas należy kopiec rozrzucić, a kartofle z lekka pokryć 
Or|ią, oraz ziemią.

. Przechowując kartofle (szczególnie z miejsc niskich) czy to w do- 
^<>ch czy kopcach, nader korzystnie jest przesypać je pin kiem suchym, 

dodaniem jeśli można, nie wielkiej ilości wapna lub gipsu.
Powyższą opinję Rady Lekarskiej Komisja Rządowa Spraw We- 

pętrznyeh i Duchownych znajduje potrzćbnćm podać do wiadomo- 
powszechnej i dla zastosowania się.

Dyrektor Główny Prezydujący Senator, Radzca Tajny, 
(podpisano) Sloroienko.

Inspektor Główny Służby Zdrowia, Rzeczywisty Radzca
(podpisano) (.zelyrkin. 

Dyrektor Kancelarji Radzca Stanu, Sturynkuwicz.

o miejscu zamówień i onćj nabycia później wiadomość udzielę.
Liczne doświadczenia przez ciąg żniwa r. z. z machiną tą odby­

te, nastręczyły znakomite udoskonalenia, a to było powodem wstrzy­
mania się mego od przyjmowania zamówień, pragnąc ile można ma­
chinę wydać do użycia pożyteczną.

Po takiern udoskonaleniu i należytem wypróbowaniu, skład te- 
raźniejszy długotrwałość machiny zapewnia. Złożoną będąc po wię­
kszej części z żelaza kutego i części drewnianych, z łatwością na wsi 
w potrzebie przez kowala i stolarza naprawioną bvć może. Dla wpro­
wadzenia w ruch potrzeba koni fornalskich trzech,'ludzi dwóch Skła­
da zboże wzdłuż zagona, ścieląc pokos regularniejszy od wykonywa­
nego kosą, a tein samem czyni go do sprzętu nader łatwym;—ziarna 
nie wymłaca, co po części miało miejsce w machinach dotąd publi­
czności przedstawianych; kłosów na ścierni nie zostawia, odnosi je 
wszystkie w pokos, uronienia których nawet przy ostróżnćm użyciu 
sierpa, zwłaszcza przy żniwie pszenicy trudno się ustrzedz Doświad­
czoną była z pożytkiem na gruntach kamieniami’ przepełnionych, nie 
większych nad 6 cali wymiaru; z zupełnym pożytkiem użyta być może 
na niwy orki zimowej, z zachowaniem pewnych przepisów orkę nie 
utrudzających, owszem pożytek pod względem produkcyjnym właści­
cielowi ziemi zapewniających; zagony cztero skibowe, podobnie jak 
każdego innego rodzaju orka, użytemi być mogą. Przepisy orki za­
gonowej później udzielone zostaną.

Działania jej zwłaszcza w oziminie, do kośby której najwięcej 
jest sposobną, są jednakowe, czy konie idą wolnym stępem, lub w ru­
chu przyspieszonym. Przy kośbie owsa postęp koni nieco zwolnić 
należy.

Na ilość wykonanej roboty głównie wpływa prędsze lub wolniej­
sze użycie koni, długość niwy, i szerokość poletek, ażeby na nawra­
caniu i zbytnie szerokiem zajeżdżaniu czas nie był marnowany Przy 
średnich pod tym względem okolicznościach można pociąć zboża przez 
godzinę mórg jeden. ’

Machiny wyrabiane będą w Zakładzie Rządowym Białogon, pod 
miastem Kielcami, i w W arszawie, w zakładzie panów Lilpop i Za­
krzewski. Cena machin, po odbudowali u pewnej ilości exemplarzy. 
oznaczoną zostanie; teraz się zapewnia, że sztuka jedna 3000 złp. nie 
przeniesie. Celem zaś łatwiejszego nabywania Żniwiarki, Bank Pol­
ski, rezolucją z dnia l8/J0 września r. b. Nr. 29,501 oznajmił, iż żą­
dającym kredytu na kupno tćj machiny do fabryk, w których Bank 
otwiera kredy ta na wszekie inne machiny rolnicze, w granicach przy­
jętych w tym względzie zasad, Bank tegoż kredytu nie odmówi

W zakładach powyżćj wyrażonych, gotowych machin nie dosta­
nie, a ponieważ w ciągu publicznie okazywanych prób w latach po­
przednich, znaczna liczba osób mieć takowe żądała, pragnący więc otrzy­
mać'na żniwa następne takowe machiny, wcześnie /zaliczeniami 
w wskazane miejsca zgłosić s.ę zechcą, ażeby też fabryki miały czas 
dostateczny do zadosyc uczymema woli żądających, bowiem od chwili 
zamówienia, machina dopiero po upływie trzech miesięcznym może 
byc ukończoną. Tymotki. .

HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY.



O ZARAZIE BYDLĘCEJ (KSIĘGOSUSZ.) 

(Ciąg dalszy).

2. PRAWIDŁA PRZY POCZYNANIU SIĘ ZARAZY.

Możnaby także, dla pewniejszego uniknienia niebezpieczeństwa 
szerzenia się zarazy w całej trzodzie, i dla lepszego czuwania nad 
bydłem, zdających się zdrowemi, ale też podejrzanych wraz po za­
biciu pierwszych chorych, rozdzielić całą trzodę na wiele cząstek i nad 
każdą z nich szczególnie czuwać. A kiedy polem, w którejkolwiek 
z tych cząstek, znowu chore się znajdą, rozslropniej będzie sakryliko- 
wać tę część trzody, i z wyżej opisaną ostrożnością zabić, niż przez 
dalsze ociąganie się, wystawiać całą trzodę na niebezpieczeństwo za­
rażenia się.

I ta zasada—z ' ’ całej liczby podejrzanego bydła, w której
jedno albo kilka chorych się znajduję, tak istotną jest i ważną, że 
gdzie idzie o ochronę całych prowinevj i krajów od zarazy bydlęcój, 
takowa n całych trzód podejrzanych, i jedne albo kilka sztuk chorych 
mających, zaraz z początku, powinni by być używaną: co się i wyko­
nywa w niektórych kraj ach, według rostropnych ustaw.

Ażeby zaś te kroki pożytecznymi być mogły, trzeba, żeby trzo­
dy, w których zaraza się znajduje, w kraju nie były zbyt liczne: nie 
trzeba zaniedbywać zarazę w jednem albo w kilku, albo nawet w wie­
lu miejscach bo owszem p trzeba, -żeby było powszechne prawo 
w państwie, obchodzić się z zarazą bydlęcą tym samym sposobem. 
Lecz, że to wszystko u nas jeszcze nie jest przyjętem. ostatecznie 
pomicnione postępowanie posłużyłoby tylko na szkodę jednego wła­
ściciela trzód, bez użytku dla dobra powszechnego.

Atoli można mieć nadzieję, że przyjdzie czas, gdzie i u nas ta­
kowe zasady będą przywiedzione do skutku; a uda się nam wtedy 
zasłonić i nasze kraje od bydlęcej zarazy, i zbić przecież z czasem 
zarzut, który ościenne kraje nam czynią, nie całkiem bez słuszności, 
jakobyśmy utrzymywali, przez na ze niedbalstwo, zarazę szkodliwą nam 
i naszym sąsiadom.

Nim przyjdą te szczęśliwsze czasy, trzeba się trzymać wyższego 
prawidła zabijania pojedynczych albo niewielu chorych, i pomienione- 
go troskliwego codziennego przeglądania i opatrywania trzody podej­
rzanej.

Gdyby zaś i ta ustawa zdawała się za ostrą, i nie mógłby się 
kto odważyć, żeby, dla własnego pożytku i dla ratunku calćj trzody, 
sakryfikował jednę lub dwie sztuki; tedy należy przynajmniej jak naj­
prędzej bydło zdrowem się zdające od chorego oddalić, i jak się wyżej 
opisało, slrzedz i czuwać. Chore zaś zostawuje się w pierwszej obo­
rze już zarażonej, i wprowadzają się do niej także wszystkie z całej 
trzody w dalszym czasie zachorzałe, żeby z niemi było postępowano 
według reguł niżćj danych, /p. leczenie zarazy).

Wypełniając zaś to wszystko, me trzeba zaniedbywać reguły 
ostrożności przeciw zarazie z boku zagrażającej, która się już stała 
szkodliwą; bo te zachowując, nie warloby było starania zapobiegać 
zarażeniu się w własnej trzodzie.

Trzeba też tu namienić, że nie jednemu się zdało rzeczą poży­
teczną, szczepić zarazę bydlęcą trzodzie podejrzanej, o której tu mo­
wa: jak gdyby przez to moc zarazy była nieco ułagodzoną i większa 
część bydląt uratowaną, niż z choroby powstałej przez naturalne za­
rażenie się.

Lecz szczepienie wcale nieprzyzwoite jest w tym przypadku, 
w którymby jeszcze, przez dostateczne staranie, większa część trzody 
mogła być obronioną od zarazy, a przeto od przyległych krajów od­
dalone niebezpieczeństwo, które iin zagraża, przez szczepienie całćj 
trzody i sztuczne ztąd rozmnożenie materji i zarazy.

L.tażc zas niżej dokładniej okoliczności, w których takowe szcze­
pienie może być dozwolone i nawet zalecone.

3. PRAWIDŁA przy wzmagającej się zarazie.
Jeśliby prawidła ostrożności dotąd podane wszędzie z troskli­

wością i z prędkością chciano i można brio wykonywać; nie trzeba 
byłoby żadnych dalszych przestróg. Zaraza bydlęca nigdy nie byłaby 
powszechną, ani kraje dalekie zajmującą.

Ale kiedy przybliżenia się tój zarazy nie przeczuwa się: kiedy 
jej nie unika się, kiedy ją nie poznają przy samym jej wstępie w trzo­
dę, kiedy zaniedbywają się wcale, albo też późno się wykonywaj? 
prawidła uprzątania pierwszych chorych i materji zaraźliwej od onych 
zostawionej albo reguły odłączenia zdrowych od pierwszych zachorz?’ 
łych: kiedy nie wiadoma jest zaraza, póki w trzodzie kilkanaście sztuk 
nie upadło; tedy już ta trzoda zachowaną być nie może, a idzia tyl­
ko o bronienie trzód blizkich.

A. JEŻELI TYLKO TRZODY POJEDYNCZE ZARAŻONE.

W trm celu, może być prawidłem nader potrzebnein policji do­
brze urządzonćj, zabić całą trzodę zarażoną sposobem wyżej opisa­
nym: a to osobliwie, kiedy w całćm państwie tylko jedna albo nia 
wiele trzód byłyby zarażonemi.

Gdzie zaś tak nie jest: gdzie stanowiska zarazy już są liczne: 
gdzie w przyległych powiatach (zarażonych z któremi komunikacja nie 
może być, albo nie jest przerwaną) nie wykonywają się te same pra­
widła, więc zabijanie pojedynczych trzód nie odwraca od zdrowych 
niebezpieczeństwa zarażenia się: — gdzie, mówię, to wszystko dzieje się, 
jak u nas bywać zwykłe; tedy od uprzątnienia zarażonych trzód bar­
dzo mało albo mc spodziewać się nie m-żna.

W tym przypadku trzeba tak czuwać nad choremi i podejrzą- 
nenii, żeby przeniesienie materji zarazy od nich stało się wcale nic- 
podobnem.

Więc cała trzoda, po której już się zaraza tak rozszerzyła, że 
o bronieniu pojedynczych sztuk ani myślić, powinna bvć stawiona w 
jednej stajni albo szopie, a.bo też w innem miejscu ogrodzonem, któ­
re dla większej ostrożności rowem opasać się może, a którego wcho­
dów i wychodów trzeba j ik najnależyciej pilnować. Trzeba zaś usu­
wać troskliwie od tego miejsca wszelkich niepotrzebnych obcych wi­
dzów, a ludzie mający staranie o chorych bydlętach, w samem miejscu 
ogrodzonem zostać powinni, albo też, kiedy z potrzeby z nich wyjść 
mają, pierwej oczyścić się należy, jak niżej opisano. Równym spoy 
sobem inne obce zwierzęta do okręgu chorych albo nie mają być 
wpuszczane, lub też przynajmniej nie wypuszczane.

Bydlęta w tym obrębie z choroby upadłe, mają być w grani­
cach tegoż zakopywane w jamach i nic nie powinno być'za ten obrąb 
wynoszonem, co przez chore było zbrukanem albo zawiera materją 
zarazy. Jeśliby kto chciał obrócić skóry na pożytek, należy je zrzu­
cać do wapiennych jam i z niemi się obchodzić jak zwykli garbarze; 
rogi można oczyścić w wodzie, albo w wapiennej wodzie i potćm 
wystawie na pow etrze, łój przetapiać. To wszystko zaś ma się dziać 
w samym obrębie chorych.

Ażeby jednak, przy szystkich tych ostrożnościach, choroba zam­
kniętego bydła, wedle naturalnego biegu zarazy, nie była leniwą (więc 
nie przedłużyło się niebezpieczeństwo przenoszenia zarazy, nigdy do­
syć ustrzedz się niemogącej; należy przedsięwziąć szczepienie całego 
zamkniętego podejrzanego, a jeszcze niechorującego byd.a. Zaszćze- 
pione bydlęta chorują w przeciągu 8 dni i zdychają albo przechero- 
wywają od 12 do 20 dnia po szczepieniu. Mała liczba bydląt, b któ­
rych szcżepienie się nie przyjmuje, ma być uważana w tym razie za 
niepodległą zarazie i liczy się między przeehorowaLe. Takim sposobem 
w trzech tygodniach kończy się choroba, która w naturalnym biegu, 
w trzodzie od stu głów, czasem może trwać przez trzy miesiące. Na 
len tedy przypade.., to jest żeby trzoda zarażona odosobniona i tro­
skliwie strzeżona, prędko przechorowała—ale tylko na len przypadek, 
szczepienie nietylko się dozwala, ale się nader zaleca. (*)

(*) Sposób szczepienia: Sznurek b wełniany czteromtny lub sze- 
śeionitny, na pół stopy długi namacza się w wilgoci z oczu lub z noz­
drzy, albo we krwi, lub też w żółci bydła na zarazę chor jacego. 
A wybiera się do tego materja zaraźliwa w przeciągu <d 8 do 15 
dnia’zarazy, to jest, od 2 aż do 9 E* po oezywistćm pokazaniu się 
choroby: bo wcześniej i później mst-.-rja awykła być me kuteczną- 
Ten sznurek namoczony świeżą mnterją, przeciąga się igłą grubą lub 
szwaicą, przez fałdę skóry zadu eh nóg, w słabiznie, między przed­
niemu nogami, albo w innem miejscu ciała bydła, które ma byc szczo-
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ehenną, na którą się nalewa kwas siarczany (oleum Vitrioli—p. prze­
pis pod nrem Iszćm w dodatku).

Potem otwierają się drzwi i okna, ażeby przeciągało powietrze, 
a jeśliby liczba dostateczna nie była, takowe się robią z góry i z do­
łu. Żłoby i drabiny myją się troskliwie ługiem, jak można gorącym, 
jako też i wszelkie drzewo obory. Ściany. jeśli są murowane, po­
ciągają się wapnem: ściany drewniane mogą być dobrze wymyte łu­
giem gorącym. Sprzęty obory albo całkiem spalić trzeba, lub wypa­
rzyć wrzącym ługiem, albo też wypalić, jeśli są metalowe, jak np. łań­
cuchy. To wszystko wykonawszy, można napełnić oborę świeżym 
piaskiem lub ziemią, wybrukować, wymościć i t. d. i jeśli na koniec po 
8 dniowem wietrzeniu wszystko w niej wyschło, można ją uważać 
za zupełni* oczyszczoną.

Gnój z obory wywieziony i wierzchnie warstwy ziemi zakopa­
nej można albo zrzucać w jamy głębokie i przywalić czystą ziemią, 
albo też końmi na pole wywieźć, roztrząść i po kilku dniach poorać. 
Trzeba tylko w tern o tb się starać, żeby ani w wywożeniu kału 
materja zarazy się nie rozsiewała, ani przystęp do u był wol­
ny, nim się gnój poorze.

Co się zaś tyczy pokarmów nałożonych w oborach nad głowa­
mi bydła chorego, może ten wprawdzie bezpiecznie być skarmionym 
przechorowałemi bydlętami, lub końmi albo owcami: ale, że z nie­
dbalstwa sług czasem niebezpiecznem bywać może zdrowemu od za­
razy oahronionemu bydłu; ostrożność niekiedy każę takowy z^paś kar­
mu, Inb przynajmniej spodnie onego warstwy, spalić.

B. CZYSZCZENIE ZWIERZĄT.
Oprócz tego oczyścić należy bydlęta przechorowałe i wszelkie 

inne zwierzęta, które z zarażońemi, albo z zostawioną od nich mate- 
rją zarazy miały komunikacją.

ich 
tać

W tym celu zwierzęta myją się pilnie po kilkakroć, ocierają się 
ciała wiechciami slomianemi; a przytem trzeba szczególniej pamię- 
na kopyta i racice.

C. CZYSZCZENIE LUDZI.
Nakoniec następuje czyszczenie ludzi, którzy choremi się zatru­

dniali. Ci powinni pilnie wymyć ciało, a osobliwie nagie jego części: 
odmienić zbrukane odzienie, przez kilka dni moczvć je. w ługu albo 
w wodzie z mydłem lub octem zrnieszanój potem wymyć je i na po­
wietrzu wysuszyć. Obuwie zaś i cokolwiek nie może być wy mytem, 
dla większego bezpieczeństwa, spalić.

Dokonawszy tym sposobem zupełnego uprzątnienia materji zara­
zy, i dla większej ostrożności, jeszcze 8 lub 14 dni zaczekawszy, mo­
żna zaprzestać strzeżenia miejsca, które było zarażonein i zdrowe by­
dlęta bezpiecznie mogą być połączone z przechorowałemi, i na nowo 
umieszczone w wyczyszczonych oborach.

. Kupując zaś świeże bydło, w takich okolicach należy w dubelt 
ostrożniej postępować: ponieważ, po niedawnym grassowaniu zarazy, 
z przyległych powiatów łatwo znowu może być wprowadzoną.

D. L E C Z E N I E.
Na ostatek o leczeniu zarazy bydlęcej mowa. Widać z tego co 

się dotąd powiedziało, że ono daleko mnićj ważne, niżeli prawidła 
zapobiegania wkradnicniu się i szerzeniu się zarazy, bo nawet mogą 
się wydarzyć okoliczności, w których przedsięwzięte leczenie zarazy 
bydlęcej nader nagannem i szkodliwym się stanie. Bo nie ma nic 
bardziej sprzyjającego szerzeniu się zarazy, jak usiłować, ją łęczyc: 
w cząsie którego leczenia choroba się przeciąga i gorliwość strzeże­
nia się zarazy stygnie.

Ale gdzie przyzwoitego przystępowania do wstrzymania zarazy 
braknie w przyległych zarażonych okolicach: gdzie przez niewiadomość, 
niedbalstwo, lub ośz kaństwo, zarazie zajmującej wszystko otworem 
stoi: gdzie usiłowanie jednego właściciela nie może zapobiedz po­
wszechnemu nieszczęściu kraju, a ogólnie publiczne prawidła do bez­
pieczeństwa obywatela niedosyt się przykładają; tarn może i mieć po­
winien do lekarstwa ucieczkę, jeśliby zaraza w trzodzie już zupełnie 
górę wzięła, to jest, kiedy już nietylko na niektóre bydlęta, tde na 
wiele razem napadła: bo dopóki ona w pierwiastkach, zabijanie nie­
wielu pojedyńczych chorych, jak się wyżćj powiedziało, daleko jest 
lepszo. (dok. nastąpi.)
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.^iwepli. W trzecim az do 0'^wiście choroba i odej-
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. Tym tedy sposobem trzeba postępować, z jedną albo pojedyńcze- 
1 trzodami wielce zarażonemu

B. JEŚLI WIELE TRZÓD JEST ZARAŻONYCH.
Kiedy zaś w trzodach w wielu miejsc całych powiatów i pro- 

^'.n5vJ zaraza, trudnić) bywa ochronić okobce kraju jeszcze 
“"•'zarażone.

■ Na takowe zdarzenie, w krajach, w których do uchronienia się 
larazy bydlęcej troskliwie się jęto, zalecano i wykonywano aż dotąd 
.‘“"śniecie, to jest, najściślejsze wstrzymanie i przerwanie wszelkiej 
uuiinunikacji z zarażonemi okolicami. Lecz gwałtowny ten sposób, 

ądzie trzeba było przez długi czas go używać, rzadko albo nigdy nie 
u°|Uął swojego zamiaru: a jeśliby i dopiął, trudno powiedzieć, czy 
* e skutki, które nieuchronnie za sobą ciągnie na handel, na rolnictwo

■ “a wszystkie towarzyskie interesa, nie są uciążliwsze i zgubniejsze,
samo nieszczęście zarazy bydlęcćj, któremu ma zapobiegać.

■ Przeto, na przypadek zarazy bydlęcćj po całych powiatach panu- 
Wćj, nic lepszego i skuteczniejszego nie można doradzić, jak oddalać 
’ uieh jak najprędzej i jak najtroskliwiej bydlęta chorujące i oczywi-

podejrzane, ażeby ciągłe szerzenie się materji zarazy, ile możności 
wstrzymane.

. tój mierze osobliwie trzeba każdemu miejscu zarażonemu, 
a ho co kilka miejsc razem leżących, wystawić spólny lazaret, to jest, 
"znaczyć miejsce osobne—czy to będzie obora, stodoła, szopa, miej- 

*Ce ogrodzone, albo cokolwiek podobnego, gdzieby wszystkie bydlęta 
a zarazę chorujące i podejrzane, z przyległych miejsc razem umiesz- 

?°“e być mogły. Ten zaś obrąb chorych trzeba wcale urządzić po- 
US wyżćj podanych prawideł, i o to się starać najbardziej, żeby 
Całćj liezby trzód zarażonych do tego obrębu należących, wszelkie 

zarazę chorujące i podejrzane bydlęta, jak najrychlej przybywały 
(? miejsce swego przeznaczenia, nie były tajone, ani między zdrowe-

11 zatrzymywane.
. Jestto krok wprawdzie mający walczyć z niemałemi trudnościa-
1 uprzedzeniami, który jednak przez gorliwą troskliwość tych któ-

.',n o własny pożytek idzie, łatwiejby mógł być wykonanym, jak przez 
"J czulszą j najściślejszą policją.

4. PPAWIDŁA PO UKOŃCZENIU SIĘ ZARAZY.
Jeśli-po wekonan u, albo też bez dołożenia się opisanych-pra- 

'deł, w trzodzie jakiój, w której dotychczas panowała zaraza, od 
4tU dni żadna nie zachorowała sztuka, (rzecz o której bez wielkiej 

“•drożności twierdzić nie należy:) tedy można zarazę za ukończoną u 
'’'’ażąć. Więc o zupełne zniszczenie pozostałej materji starać się na- 
e?,L nim bydło od zarazy ochronione, lub nowo kupione z przecho- 
r°wałćm razem się połączy, albo do zarażonych obór wprowadzonem 
“Cdzie.

NV tym celu trzeba kontrynuować czuwanie nad oboremi zarażo- 
i*”ii, i zachować wszystkie prawidła podane, przez czas niejaki, w 
łórym bez przewłoki do uprzątnienia pozostałej materji zarazy przy­

kuje się tym sposobem:
A. CZYSZCZENIE OBÓR.

Gnój znajdujący się w oborach wywieźć należy i w nich ziemię 
)(ia jednę lub dwie stopy wykopać. Jeśli spód obory wybrukowany, 
'pba go dobrze wymiść po wywiezieniu gnoju, albo' jeszcze lepićj, 

^rzucić i wierzchnie warstwy ziemi skopać. Kamienie zaś przed 
n 'yem użyciem wymyć, nalaniem mocnćin wody. Podłoga z ciosa- 
p*1'' kamieni albo z regiel potrzebuje tylko kilkukrotnego wymycia. 
''dłoga dylowa ma być całkiem wybrana i najlepiej spalona. Zamy- 

|>r * l,<’l*‘,n oboia i rozpuszcza się w niej, dla skuteczniejszego u- 
1'linienia materji zarazy, przez jeden lub kilka dni, wyziew solnego 
*as" stawiając w pośrodku i po rogach obory, talerze z. solą ku-
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Wroclaw 5 październiku. Dzisiaj biała pszenica cokolwiek sta­
niała od ostatnich notowań naszych, i płacono za zdrowy towar we­
dle jakości 93 do 98 sr. gr. szefel (37 zl. gr 6 do 39 zł. «r fi |;o. 
rzec), za pomurzoną 87 do 88 sr. gr (35 zł. gr. 6 korzec).’ Zupełnie 
mieszaną i nieczystą pszenicę kupowali gorzelnicy po 78 do 80 sr' gr 
szefel (32 zł. korzec). Żółta pszenica, mianowicie średnie g.itun’i by­
ła cokolwiek tańszą i za najlepszą płacono 93 do 95 sr. !>r (dó 38 
zł. korzec) średnią 80 do 90 sr. gr. (32 do 36 zł. korzec/, °zw vczainą 
i ponurzoną po 83 do 85 sr gr. (do 34 zł korzec). Żyta w osta­
tnich dniach najwięcej ze wszystkich gatunków zboża przywożono 
i dziennic przywieziona w małych partjach ilość dochodziła 50 do 60 
wespli, powiększej jednak części było lekkie, mniej niż 82 funtv na 
szellu ważąca; co zas w dobrym gatunku dostawiono, uchodzi zawsze 
za ziarna do siewu, jako takie stoi bardzo wysoko w cenie, przez co 
handel żytem dość szedł opornie Chęć do kupna nie zmniejszyła 
się, a nawet młynarze i piekarze skwapliwiej się do zakupów wziąść 
radzi. Dziś następujące ceny dawano: za ży to 85 do 86 fun w iżaro 
65 sr gr. (26 zł. korzec) za 84 fun. 64 sr. gr. 83 fun. 62 sr er 8-> 
Inn. 60 sr. gr (24 zł. korzec) 81 fun. 58 do 59 sr. gr. 80 lun’ 57' 
sr. gr., niższej wagi po 54 do 55 sr. gr. szefel (22’zł’ korzec' Vi 
dostawę wiosenną widać jeszcze chęć do kupna, lecz dla braku surze 
dających nominalną tylko cenę naznaczyć można 51 tal. za wespel 
Jęczmienia mało na sprzedaż wystawiono, e płacą zań przy dobrym 
odbyciu dawniejsze ceny 45. 48 do 52 sr gr. (20 zł. gr 24 korzec) 
Owsa nietyle dowożą ile żądania wymagają, dzienny dowózlwynosi o- 
koło 800 szelli, które skwapliwie rozrywają, poszedł też w -órę za 
najlepszy płacą 27 sr. gr. (11 zł korzec) średni 25 sr. gr. °(io’złp. 
korzec). Biała pszenica do siewu kupują na targu po 100 do 110 
sr. gr szefel (40 do 44 zł. korzec), żółta po 96 do 100 sr. gr /38 zł. 
gr. 12 do 40 zł. korzec) żyto do siewu 70—75 sr. gr. 28 do 30 zł. k.)

Tarnopol 25 wrzwim. Cena zboża jest tutaj następująca: ko­
rzec pszenicy 10 złr. żyta 7 złr. 12 kr. hreczki 6 zlr. 36 kr., owsa 4 
zlr. w. w. Za oko wosku żądają tarnopolscy żydzi po 2 złr. iii k Ku 
Zborowu owies w półkopkach gdzieniegdzie jeszcze stoi, miejscami 
niektóre krzaki kartofli mają od góry nać zieloną. Właściwego han­
dlowego ruchu w zbożowym handlu jeszcze niema, bo terąz oczywi­
ście nie pora potemu.

Targ na woły we Lwowie 27 września. Było na targu 633 
wołów sprzedano partją po 36 zlr. ważyły 12 kamieni mięsa °a 1 ka­
mień łoju; drugą partją przedano po 43 zlr, ważyły 14 kam eni mię-’ 
sa a do 2 kamieni łoju; trzecią partją przedano po 55 zlr., sztuka 
ważyła do 17 kamieni mięs? a po 3'/2 kamienia łoju.--Centnar to 
pionego łoju kosztuje 23 do 24 złr. m. k. J ' *

Cena produktów. Korzec pszenicy od 16 do 17 zlr w w ży­
ta 12 złr., jęczmienia 9 złr., hreczfo 10 zlr., okowit garniec 3 zlr w.

Do Kantoru urządzania dóbr i składu nasion i cebul kwiatowych 
holenderskich przy ulicy Senatorskiej Nr. 471, obok Resursy wprost 
pałacu Zamojskich.—Nadejdzie wkrótce transport drzewek owocowych 
najwyborniejszych gatunków: jabłek, gruszek, śliwek, wiśni, brzoskwi­
nie, morele, winne macice, agrest, pigwa, maliny, porzeczki, nieszpuł- 
ki, orzechy. Gdy rzeczone drzewka w odbytej właśnie przezemnie po­
dróży w pierwszych szkółkach za granicą sam wybrałem, mogę przeto 
zaręczyć nietylko za zdrowie i piękność drzewek, ale i za rzeczywi­
stość co do gatunków. Na frankowane odezwy, chętnie udzielę bezpła­
tnie spis wyszczególniający gatunki drzewek owocowych i ich ceny. 
Dobre opakowanie i odesłanie drzewek przez pewne, prawie codzień 
zdarzające się okazje, nawet do najoddaleńszych prowinerj, uskutecznio­
ne ztąd zostaną za małe wynagrodzenie. Z powodu spóźnionej pory 
roku, upraszam o wczesne zamówienia, iżby drzewka zaraz po swem 
przybyciu w świeżym stame mogły być żądającym przesłane.

Dr. Fr. Uetzhold.
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z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsuincję miasta wołów sztuk 
461 wieprzy 342 barany wszystkie.

Dnia 8 Października 1847 roku.

1. WEXLE.
Berlin. 100 talarów
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. 
Londyn funt sterlin. 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr. 
Petersburg ditto. 
P ryż 300 franków 
W eden 150 zlr.
Wroclaw 100 talarów

2. MONĘ T Y.
Rosyjskie Imperjały
Holender, dukaty nowe . 

ditto stare ważne .
Frydrvchsdory Pruskie
Rossyjskie assygnaty
Austrjackie bilety bankowe za 150

3. PAPIER Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

„ » „ 4% rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. 

„ » nowe za 100
Obligacje udziałowe na 300 
( HU CTV/V7 JŁip.
Certyfikaty Banku lit B na 200 złp. 
Serje wylosow lit. na — 
Dowody Kom. Csntr. Likw.

IH średni.110 ( —
|p „ lichy, j 6
(-Masła funt. |— 15
i'Sloniny „ ,j— 11
(.Krfrtofli korzec1 1 66
i Okowity garn. 1 23
( Szumówki gar. —'73
na targ Pragski z Cesarstwa Ro i 

z różnych miejsc królestwa sztuk 208|
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